Kicz czy arcydzieło?
          Która z nas jest całkowicie  z siebie zadowolona? Która jest naprawdę szczęśliwa , bo ma obok  siebie kochającego i wspierającego na każdym kroku mężczyznę, który  nie dołuje przy  nadarzającej się okazji? Która z nas jest w pełni usatysfakcjonowana tym, co robi? Jeśli żyją na świecie takie kobiety, to są na pewno wyjątkami. Pozostałe powinny bez wątpienia sięgnąć po jedną z najważniejszych książek lat 90 autorstwa  Helen Fielding pt. ,,Dziennik Bridget Jones”.  

    ,,Dziennik Bridget Jones” jest książka fenomenalną. Opowiada o zwykłej kobiecie, pozbawionej wiary w siebie, ale wrażliwej i nietuzinkowej. Poznajemy główną bohaterkę 1 stycznia. Wraz z początkiem nowego roku chce ona zmienić swoje życie, np. schudnąć, rzucić palenie, znaleźć życiowego partnera.  Niby nie widać w tym niczego nadzwyczajnego i wydawałoby się, że łatwo się znudzić się książką, która tak naprawdę nie opowiada o nikim innym tylko o zdesperowanej kobiecie. Nic jednak bardziej mylącego..  Podczas lektury nagle ma się  wrażenie, że to nie jest historia o jakiejś tam Bridget Jones. Magia tej książki polega na tym, że jej tekst zaczyna być  historią o kobietach, które się zna i które także tkwią w toksycznych związkach lub pragną tak miłości, że zakochują się w draniach. 

W powieści pojawia się kilka typów ludzi, odpowiadających współczesnej rzeczywistości . Przedstawicielem pierwszego jest  Daniel. To przystojny podrywacz, który jest zarazem szefem Bridget. Flirtuje z panną Jones, choć wie, że nic do niej nie czuje, ona jednak go uwielbia. Zależy mu na tym, aby ją zaliczyć, dopisać do swojej kolekcji. I  to właśnie osiąga, bo bohaterka tej książki, tak jest nim zauroczona, że nie widzi jego wad, a nawet jeśli je widzi, to toleruje.  Typ drugi reprezentuje  Mark Darcy, mężczyzna który na pierwszym spotkaniu zrobił na niej nie najlepsze wrażenie, bowiem ubrany był w śmieszny sweter i sprawiał wrażenie nudnego prawnika. Z czasem jednak okazał się kulturalnym, odpowiedzialnym, o dużym poczuciu humoru facetem  W utworze pojawiają się także typy toksycznej matki, która za wszelką cenę pragnie wydać córkę za mąż oraz wścibskich przyjaciół rodziców z jadowitą satysfakcją liczących upływający czas, który nie działa według nich na korzyść Bridget. Aby równowaga została zachowana autorka pomyślała  o prawdziwych przyjaciołach, na których nasza bohaterka zawsze, niezależnie od tego, czy wyjdzie za mąż, czy też nie, może liczyć. Cały rok to ciąg perypetii, w które wikła się nasza bohaterka i z których nie potrafi wybrnąć. Co przyniesie nowy rok? Odpowiedzi trzeba szukać w tekście… .
      Książkę Helen Fielding powinny przeczytać wszystkie kobiety, nawet te w pełni usatysfakcjonowane tym,  co mają, bo przecież zawsze można znaleźć coś, co uczyni nas jeszcze bardziej szczęśliwymi. Natomiast  kobiety niezadowolone z własnego życia znajdą w ,,Dzienniku Bridge Jones” wskazówki, jak postępować, by jednak osiągnąć to, czego im brakuje. Będą miały okazję uwierzyć w siebie, w to, że można znaleźć prawdziwą miłość, dobrą pracę, wiernych i oddanych przyjaciół. Jestem pewna, że nawet panowie z chęcią sięgną po „Dziennik Bridget Jones” . Dlaczego? W końcu każdy facet chce jak najwięcej wiedzieć o kobietach, każdy chciałby umieć je łatwo rozszyfrować, zdobyć, zrozumieć.

Znawcy literatury z pewnością krytykują tego rodzaju utwory, ale czy nie warto czasami zapomnieć o wielkich słowach, ogólnoludzkich, egzystencjalnych problemach podawanych w klasyce śmiertelnie poważnie i spojrzeć na świat z przymrużeniem oka, choćby po to, aby uśmiechnąć się na chwilę? Powieść H. Fielding to bez wątpienia fenomen w swoim rodzaju, bez wątpienia swoiste arcydzieło należące do kultury masowej. Myślę, że każdy świadomy odbiorca literatury także z tego rodzaju tekstami powinien się zapoznać.
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